
GAZETA LWOWSKA
W  Piątek J V Cr' 28. Sierpnia 1829.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  Whidriin. —
Przyjechali do Wiednia : Dnia l 4‘- Sierpnia . 

Teressa Hrabina Potooka z dwoma syoaini zMo- 
Bacbinin. — Dnia s5 . Sierpnia : Michał Sto jo w- 
*k*, c. k SzHtnbelsn i Radzca nadworny , z Kra­
kowa. Felix- Baron Konopka , z Medyjolanu.
■*“ Dni*- 16 . Sierpnia : Tomasz Oznański obywa- 
t e l . Z Galicyi.— Dnia 1 8 . Sierpnia: Helena W a­
lewska obywatelka , z Rossyi.

Wyjechali z Wiednia: Dnia 1 6 . Sierpnia:
Teressa Xiężna Jabłonowska i' Flora Hr. Wrbna 
obydwie do Galicyi. Teressa Hrabina Potocka z 
dwoma synami, do Rossyi; -— Dnia 1 7 . Sierp-• 
Wjadysław Xiażę Sanguszko z żoną, do Salc-
turga. ‘  6  (G .  W . )

W IAD O M O ŚC I ZAGRANICZNE.

Francyja.
List z Toulonn z d'. 3 i. Lipca donosi , co 

®8stępuje ; »Bryg Hussard , pod rozkazami Kapi­
tana fregaty , Villeueau , który zląd w A: 2 1 . b. 
ni. wypłyngj  ̂ wrócił' wczoraj do naszej przysłani, 
n*» zabawiwszy nad 24 godzin przed Algierem. 
Przywiózł depesze dowódcy blokady do tutej­
szego nadmorskiego Prefekta. Z listów na po­
kładzie okrętu linijowego ProVence pisanych, do­
wiadujemy się, iż P. Lahrelonniere zaraz po przy­
byciu swojem przed Algier ' wysiał parlainentera 
80 Deja , z zapytaniem , czy nieporozumienia n- 
godą za|»twić zechce. Dej przyjął go natych­
miast i jak najlepiej.,- oraz, zaręczył, iż go mocno 
cieszy odnowienie, przerwanych od niejakiego cza* 

układów, i że mocuoby sobie życzył, aby le 
n|eporozomienia z zadowoleniem wszystkich stron 
z*iatwione zostały. Dodał Dahoniec: sPrcszę do­
wódcy dywizyi powiedzieć, żem gotów przyjąć 
go przyzwoicie, że we. mnie znajdzie gotowość 
fheiścia się w tej mierze ze wszelką słusznością 
1 * poszanowaniem godności, jakiej jego posrl- 
stw0 wyin„gaj i ie  ijęjjjg „aszem sthrsuiem po­
łączyć dobro Francyi z dobrem narodu , któren 
Pr*<?dstgvvinm Co się tycze jeńców Francuzkicb 
w uroję|D r,,yu znajdnjąoych się , proszę zaręczyć 
- ■ Dodwódcę , iż ich losem bynajmniej troszczeć 
s-ę. nie. powinien ; lak się. z  niemi obchodzimy, do­

brze , iż wątpię żeby nawet po zawaroin pokoju1 
z  Francyja zechcieli do domn wrócić.c —  P o  
tych przedugodach miał okręt linijowy Provence  
nazajutrz po odejścia hrygB Hussard do zatoki A l ­
gierskiej zawinąć, a układy , do których dowód-- 
ca jest oinocowanyra , rozpocząć się miały. N ie ­
którzy mniemają, iż i te kroki do niczego nie do­
prowadzą ; że D ej chce tylko z w le k a ć ,  aby czas 
pogo d y,-ju ż  niedługi, minął,  a bombardowanie i 
w tym roku niepodobnem się stało.

Podług późniejszych w ie śc i , szokał bryg  A--  
lerte w przystani Algierskiej miejsca dla okręta  
linijowego Provence do zarzncenia kotwicy, g d y ż  
P . Labretonniere zamyślał na ląd wysiąść, celeur  
rozpoczęcia okładów z Dejem. —  Przyb yły  dó' 
Tonlonn Kapitan Latreyte na fregacie Ifigenija u-  
traymuje, iż  wszystkie wieści o zjawieniu się na 
n o w o  korsarzy Algierskich są bezzasadne.(G. W .)/

Rossyja.
Wiado/nośó od oddzielnego korpusu K au - 

kazkiego.

Raport zdany J e g o  Cesarskiej M ości’ przez? 
Jen erała Adjutanta Hrabiego Paszkiewicza Krywań-*  
s f c i e g o  , - naczelnego dowódcę oddzielnego korpc-- 
sn kauhazkiego :

W  dniu 27 .  C z e r w c a ,  w  rocznicę pamiętnej; 
bitwy pod Pułtawą , sławna stolica Anatolii , - E r - . 
z e ro m , licząca 27 ,0 0 0 ' domów1 i przeszło sto ty-' 
gięcy mieszkańców , wpadła w  moc W a s z e j  C e ­
sarskiej Mości z wysoką i mocną swoją cytadellą 
i obszdrnym obwodem sw ych  warowni. Składając  
z' uszanowaniem W . -  C .  M c i  powinszowanie no­
w ego Iryjamfn, którym uwieńczył się oręż Ros*  
syjan na W s c h o d z i e ,  marn zaszczyt złożyć u nóg  
J e g o  klucze twierdzy i cytadelli Erzernm  , tudzież  
sz cz eg ó ło w y  raport o tein ważnem zdarzeniu.

P o  klęsce wojsk Tureckich w  d. irj. i 20. 
b- m. , z  klótćj miałem zaszczyt d. 23 . zdać s p r a ­
w ę  W .  Ć. M o ś c i ,  wysłałem d. 20. przeciw nie-' 
przyjacielowi trzy oddziały. Je d e n  z nich z ło ­
żony z sreścio batnlijonów p ie c h o ty , jednego puł­
ku kozaków, trzech pułków muzułmańskich i i i 1 
dział pod dowódżw em  Jenerała Majora X ięci«  B e- '  
kowioza Czerkaskiego , miał zlecenie zajść Clio-'  
rassan, gdzie były znaczne składy zapasów po­
trzeb wojennych i ży.-wności. Poruszenia tego od1'
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działu byfy  usm tętn pożyteczniejsze, iż zbliżając 
się do drogi Bajazetskiei , mógt mieć w p iyw , ja ­
kiego oczekiwałem na postępowanie Pasró w  z 
M o sz i Van. Pu łkow nikow i Hr. Simonicz , któ­
remu powierzyłem drugi oddział, dałem zlecenie,  
aby wypędził zbiegów  tureckich z  lasów otacza­
jących obóz , który zajmowali. T r z e c i  oddziały  
złożony z trzech batalijonów p ie c h o ty , 'pułku ko- 
zsb ó w  i 1 2  dział, pod sprawą Jenerała Majora  
B n r c o w a , miał rozkaz udać się o  4 o werst na­
przód droga Erzerumską do wsi Ardassu, dla p o ­
większenia nieładu w  pobitych przezemnie woj­
skach nieprzyjacielskich i rzucenia postrachu w  
samo Erzernm.

Podpułkownik Bassow , którego Je n e r a ł  M a­
jor B u rcó w  wysłał z  oddziałem 8 o kozaków z o- 
bozu w  Ardassu , celem odkrycia kommUDikecyi z 
oddziałem X ięc ia  Bekowicza Czerkaskiego, spot­
kał w jednym wąw ozie 10 0  T u r k ó w ;  ich dow ód­
ca zezw oliw szy na wezwanie Pułkownika, by broń 
z ło ż y ł ,  został natychmiast rozsiekany p rze® swoich  
zapalczywych żo łn ie rzy ,  którzy w tymże czasie 
rozpoczęli mocny ogień z karabinów przeciwko  
kozakom. Natenczas Podpułkownik Bassow rzu­
cił się śmiało na n ich ,  zabił 5 y  ludzi na miejscu, 
wziął 4  raonych w  n ie w o lę ;  reszta tego małego 
wojska szukała ocalenia w ucieczce. Podpułkow­
nik Bassow zajął potem Chorassan , gdzie znalazł 
8o o  czetwerłi zb o ż a ,  2,000 k o l , wielką ilość pro­
chu i innych zapasów wojennych.

W i e d z ą c ,  iż po klęsce , jaką otrzymało w oj. 
sŁo tu reckie,  potrzeba mu będzie wiele  czasu do 
zgromadzenia szczątków porozpraszanycb, które go  
s k ła d a ły ,  pośpieszyłem podstąpić pod E r z e rn m ,  
celem zupełnego korzystania z o w o có w  odniesio­
nego zw ycięztw a i dalszego ścigania Seraskiera. 
D la nskotecznieoia tego zamiaru, ruszyłem d. 2 1 .  
C zerw ca w pochód z całem wojskiem i bagaża­
m i :  d. 22.  obozowałem o 4 °  werst od Hassan- 
Kale , złączywszy się z oddziałami Jen erała  M a­
jera B n rc o w a , tudzież Pułkownika H r  Simonicza,  
Łtórzy skutecznie wykonali moje rozkazy. M ie ­
szkańcy Ormiańscy z  rozmaitych wsi okolicznych,  
Stawili się przedemną podczas tego pierwszego  
pochoda , poddając się i żądając o p ie k i; nie o- 
mieszkałem niczego do natchnienia w nich ufno­
ści ko nam , już to przyjmując najznakomitszych , 
n i  p rzez ścisłą karność zachowywaną w wojsku.

Duia 2 3 . postąpiwszy o 20 werst naprzód 
z calem rncjern wojskiem i bagażam i, i złączy­
wszy się z oddziałem Jenerała Majora X ię c ia  B e -  
kowicza Czerkaskiego , dowiedziałem się około 
5 '.ej godzjr.y w ie c zó r,  że  wojsko Seraskiera zło­
żone z niektórych szczątków pobitego i z  piechoty  
regularnej , którą jeszcze nie była w ogniu , z g r o ­
madzone przed H a s sa n K a ie .  postrzegłszy nagły

nasz pochód p ierzch n ęło , i że srm Seraskier u- 
dał się ku E i z e r u m ,  a P a sz a ,  który miał pow ie­
rzone sobie dowództwo wojska i obronę plassan- 
Kale , wziąwszy co tylko mógł na wozy i wiel­
b łą d y,  zebrane naprędce w sąsiednich wioskach, 
ociekał szybko drogą k u E rzeru m . W s k u t e k  tego 
doniesienia, postanowiłem natychmiast zostawić 
korpus wojska i bagaże w  okolicy , w  której się 
zn ajd o w ały,  to jest pod wsią K ep n k k ew  i rnszyć 
bez straty czasu do Hassan-Kale z przednią strażą 
złożoną z pułku Eryw ańskiego kaiabinijerów , z 
pułków kozaków Dońskich S ie r g ie je w a , i połą­
czonego lin ijo w e g o , z dwóch pułków muzułmań­
skich i »8 d z i a ł ;  zrobiłem jeszcze 20 werst z tem 
wojskiem i o godz. 9 w ieczór zająłem H-ssan Kale. 
Tw ierdza ta, którą T u rc y  opuścili, może być u w a­
ża ua za klucz d o E r z e r u u i ;  zbudowana za czasów  
Rzymijan, w  położeniu niezmiernie mocr;em,jest dl® 
nas bardzo ważna, możemy tam bowiem z łatwo­
ścią składać nasze za p a sy , przy tem leży ona n® 
drodze naszych kommunikacyj z Kars i Bajazet. 
Znaleźliśmy w  niej 89 d ział ,  magazyn prochu i 
znaczne zapasy zboża. T e j  jeszcze nocy posła­
łem pułki Tatarskie na ściganie T u r k ó w , których 
pędziły z pałaszem w  ręko o s 5  werst dalej i 
którym odebrali 2 0 0 0  sztok bydła i 5o  rodzin or­
miańskich oprowadzonych z Hassan-Kale.

, P r z e z  to ważne nabycie, które nas nic nie 
kosztowało i b y ło  skutkiem naturalnym z w y -  
c ię z lw  odniesionych 1 9 ,  i 2 0 .  C zerw ca, tudzież  
szybkości naszego obrotu, usadowiłem się przed  

zernm. Nazajutrz przybyli do nas mieszkańcy 
m iasta, którzy się byli  schronili w  g ó r y ; lud 
mieszkający w  okolicznych wioskach przysłał  
do mnie także deputacyją prosząc o opiekę. B y ­
łem zadow olony, w id zą c,  jak ci wieśniacy p rze­
konani o umiarkowaniu i spraw ied liw ości nasze­
g o  rządu , zostawali w  sw y ch  domach i prowa­
dzili  jak w  czasie p o k o j u , sw o je  zatrudnieni® 
rolnicze.

D ow ied ziałem  się z  wielką p e w n o ś c ią , i^ 
klęska wojska tureckiego i szybkość mojego po*  
c h o d u , zrobiły na mieszkańcach Erzeru in  wra­
żenie najkorzystniejsze dla moich p ro jek tó w ;  
w  skutek cze g o  obejrzawszy dokładnie twierdzę  
H a ssa n -K ale  i cytadelię , tudzież z a r z ą d z i w s z y  
potrzebne środki do je j  uzbrojenia i obronyi 
dnia 2 4 - o godzinie 3 ciej po p ołu d n iu , w ysł®"  
łem  do Erzerum  Mamisz A g ę  , daw niej naczel­
nika J a n c z a r ó w ,  wziętego w  n iew o lę  dnia 1 9 * ’ 
a który miał w ielkie  zaufanie n m ieszkańców te­
g o  miasta. W  o d e z w i e , którą posłałem p rzez, 
n i e g o ,  w zyw ałem  ich m o cn o , aby nie s ta w ia l i  
oporu potędze naszego oręża i zaręczałem im 
najuroczyściej , że wolność wyznania , b e z p i ® '  
czeństwo osób i własności prywatnych , relig yi '
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fiie będą szanowane, Mamisz A g a ,  żywo po­
duszony dobrem obejściem się, jakiego doznawał 
odeuinie Haglu Pasza i inni jeńcy , chętnie pod-

S,ę zanieść od ezw ę do miasta i starać się 
czynnie celem skłonienia mieszkańców do d o ­
bro w o ln ego  poddania s i ę ,  g d y ż ,  d o d aw ał,  bę-  

świadkiem w dniach 19 .  i 20. C ze rw c a w ie l­
kich przymiotów wojennych Rossyjan, uważa  
^ s*elki opór za mogący niewątpliwie sprowadzić  
agnbę miasta. Tymczasem cały korpns i bagaże  
Postępowały ku Hassa?) Kale i d. 2 5 . C ze rw ca  w  
duiu urodzin W a s ze j  Cesarskiej Mości wojsko kau- 
kazkie zanosiło uroczyste modły do W szech m o ­
cnego 0  zachowanie dni W aszej Cesarskiej M o ­
ści i J e g o  dostojnej Rodziny , tudzież modły dzięk­
czynne za udzielone zwycięstwa.

Podczas obiadu odebrałem od Macpisz A gi  
Cwiadamienie, iż znalazł mieszkańców Erzerum  
»  najwięksrem zamięszaoiu, iż przed jego przy­
byciem większa część ludności postanowiła bro­
nić się kon ieczn ie; l e c z ,  że moja odezwa ich 
zachwiała, z M o lio w ie ,  tudzież znakomitsi mie* 
^zkańcea, pisał do m nie, zprzyjęli z uszanowa- 
®niem wasze w n ioski, poddają się orężowi R o s ­
y j s k i e m u ,  lud jest na ich stronie, dowiedziawszy  
® s'ę o łaskawości i d o b r o c i , jakich doznali mie- 
»5hańcy Kars i Achałcycha. Seraskier i jego woj­
a k a  niespokojne, poruszają jeszcze naród, lecz  
*obśetnice wasze wrócą spokojność.« C hcąc ko- 
* Łystać bez straty czasu z dobrych chęci ludno­
ści Erzerum , ruszyłem z Hassan Kale o godzinie  

wieczorem z całym moim korpusem, ustawi­
wszy bagaże obwarowane w tabor pod twierdzą.

( Dokończenie następi.)

Wiadomości z Grecyi.
D o słrz eg acz  Austryjacki z d .  2 t .  b. m. umie­

ścił Notę P .  D aw k in s, Rezydenta angielskiego  
Pr*y Rządzie gre ck im , R zą d o w i temuż przy odzie-  
lenin protokółu z dnia 2 8 . Marca podaną, oraz  
®dpowiedź tego Rządu.

&ota Ptma D a w kin s, do Je g o  E x c e llen c y i Pre­
zydenta tymczasowego R z ęd u  G recyi.

Podpisany Rezydent J .  K. M ci Króla W , B ry -  
■tanii przy Rządzie Greokiin, otrzymał rozkaz ód  
<w?jego D w oru  , wręczenia J .  E x c .  Hr. Capodi-  

mias , Prezydentowi tego R ządu,, odpisu proto­
kółu, podpisanego ua d. 2 2 .  Marca przez P e łn o ­
mocników Sprzymierzonych Mocarstw, które Irak- 

z dnia 6. Lipca zawarły. —  Posłowie J J .  KK.
Królów W .  Brytanii i Francyi udają się w tej 

chwili do Stambułu, celem rozpoczęcia z Porta 
ttomańską na zasadach pomienioeego protokółu,  

okładów o stanowcze ułożenie greckich interesów. 
J *  tym akcie ujrzy P .  Prezydent tymczasowego  
Rządu Grecyi z żyw em  zadowoleniem postano­

wienie trzech Mocarstw, z jakiem żądają ód Porty  
Ottomańskiej zachowania zawieszenia broni, o któ- 
rem Reis -  Effendi na dniu 10.  W rześnia r. z., 
oświadczył, że de fa c to  z tnreckiej strony istnieje. 
N ie  wątpi więc niżej podpisany, i ż j ,  E x c .  p r z e z  
w zgląd na to postanowienie zechce sprawiedli­
wym nadziejom Sprzymierzonych zadość uczynić, 
i u Rządu G reck iego  ośrodki tym życzeniom od­
powiadające, postarać s ię ,  aby, albo zawieszenie  
kroków nieprzyjacielskich na wszystkich punktach, 
gdzie teraz wałka t r w a ,  o g ło sz o n o , albo wojska 
■w granice Aktem z dnia 1 6 .  Listopada r. z. pod gw a-  
raucyję trzech dworów postawione, cofnięto —  
Śro d ek ten okaże czystość zamiarów i szlachetność 
zasad tym Rządem kierujących, oraz dowodem  
będzie sprawiedliwej ufności w  szczery udział W y ­
sokich Sprzymierzeńców o prawdziwe dobro i szczę­
ście Grecyi. —  N iż e j  podpisany korzysta z tej spo­
sobności wynurzenia J .  £ x c .  Prezydentowi tym­
czasowego Rządu Grecyi wyrazów swojego naj­
w yższego p orażania. —  E g in a  d. 1 8 .  Maja 1 8 2 9 .

(Podpis.) E .  Dawkins.

Odpowiddz. R z ęd u  G reckiego na pow yższą  
JSote an gielskiego Rezydenta.

T ym cza so w y Rząd Grecyi otrzymał N o tę  z d.
1 8 .  M a ja ,  którą P .  Dawkins go z a szc zy c ił ,  dla , 
udzielenia mu protokółu podpisanego na dniu 22.  
Marca przez Pełnomocników trzech D w o r ó w ,  
które traktat z dnia 6. Lipca z a w a r ły , i dia zw ró­
cenia uwagi tego Rządu na klauzulę tegoż proto­
kółu zawieszenia broni tycząoą s io .—  P . Rezydent  
wyraża nadzieję Sprzymierzonych D w o r ó w ,  ił  
Rząd G r e ck i,  ulegając życzeniom w pomienionej 
klauzuli wyrażonym , oświadczy zawieszenie broni, 
i wojska swoje w  granice pod gwarancyję trzech  
Mocarstw postawione, cofnie. —  Przed e wszy-  
stkiem wyraża Rząd Grecki uczucia wdzięczności  
swojej za udzielenie sobie po raz pierwszy, urzę- 
downie aktów, ściągających się na środki, htóreini 
Sprzymierzone D w o ry  osiągnienie chrześcijańskie­
go i filantropicznego c e l u , traktatem z dnia 6go  
Lipca za m ierzo n e g o , przyśpieszyć spodziewają  
się. —  Udzielenie to jednak zostawiło R ząd ow i  
Greckiemu do życzenia nie jednego objaśnienia, 
którego dotąd nie otrzymał. N ie  miał ón nigdy  
e rzę d o w c ej wiadomości o N ocie  R e i s -E f f e n d e g o  
z dnia 10 .  W r z e ś n ia ,  na której wszakże nadzieja 
zawieszenia broni opierać się zdaje. •—  Jeżli  do­
kument ten jest w  samej rzeozy tej tr e ś c i , 'jaka 
przez prywatnych korrespondentów do wiadomo­
ści Rządu G re ck ieg o  doszła, i jeżeli w  sobie bliż­
szych i dokładniejszych objaśnień nie z a w ie r a ; 
w ię c  Rząd Grecki nie mógłby w  tem piśmie Reis-  
Effen d ego  widzieć tylko unikającą odpowiedź  
P o r t y ,  z zasad swoich pośredn ictw o, traktatem



z d n a  6. Lipca sobie ofiarowanej, odrzucającej. — ■ zaś b,  lo b y  to w  istocie opnszcz ,ć' i c h ,  g d yby  
Opierając się na zaw ieszen iu -bron idc fa eto ,  które icn przym uszono do zrz ecze n ia  się stanowisk, 
w  istocie jest tylko stanowiskiem- odpornem,. które posiadają i których są w  stanie bronienia,  
dowolnie odwołalnetn , i- oświadozając uchylenie O d p o w ie d z ie l ib y  nahoniec , iż doświadczenia  
kroków nieprzyjacielskich na tej posadzie , posta- dłu gie  i bolesne , n au c zy ły  ich nieodstępowac  
w iłb y  się Rząd G r e c k i-w  położeniu z zasadami rze- od zasady, bronieni i do opadłego ziemi rodzm -  
czonego traktatu niezgodnein i uczyniłby- przyrze- nej. lub zd o b y ty ch  orężem  ruin, i nieopnszeza-  
czenie, klóreinu zadosyć uozynić nigdy nie jest w  sta- nia takowych, dokąd przemocą przym uszeni nie' 
Bie. —  R z ą d  G re ck i  nie w ie,  iakie to są granice,, będą. M ię d z y  stanowiskami n iedśw no zsjętemi' 
k tÓ ry ch cało śćS p rzy in ie rze n i z a r ę o z y l i ;g d y ż  P r o -  znajdują s i ę ,  M i s s o lo n g i ,. V o n itz a  Lepanto,  
tokóła z d. 1 6.. Listopada i 8 s 8 ,  na htóren P.- An atolico. —  T u r c y ,  za ło g i  tych twierdz' 
Da wkins się od w ołu je, n ig d y  R z ą d o w i  temu nie składająoy,. od R z ą d u  swojeg.o zu p ełn ie  opn-" 
u d zielo n o ;,  le c z  g d y b y  n aw et to udzielenie s z c z e n i ,, i blokadą b r z e g ó w  w szelkiej ze w n ę -  
w  sw oim  czasie  b y ło  nastąpiło, u bliżonoby trznej pom ocy p o z b a w ie n i ,  chcieli sami do oj* 
z  naszej strony p raw idłom  rzeteln o ści  i szła- c z y z n y  w r ó c ić .  O d w r ó t  ich ushnteczniony  
ohetności, które same dają nam p raw o  do ufno- s t a ł -b e z  krw i r o z l e w u ,  lub in n ego n ieszc z®-  
śoi W y s o k ic h  S p r z y m ie r z e ń c ó w  —  g d y b y ,  stan ścra , pod zasłoną układów spokojne i uiniarko* 
rz e c z y w isty  o k r y w a ją c ,  nie p rzeło żył '  R z ą d ,  iż wan-e zam iary R ządn G re ck ie g o  cechujących, * 
na końcu z e sz łe g o  roku nie było  i-n igd y nie bę- które mu ufność sam ychże M u zu łm an ó w  spra*" 
d z ie  w  j e g o - m o c y ,  p rz e n ie ść  wyrokiem  prze-- w i e d liw ie  zjednały. Najdobitniejszym  tej pra-' 
m o c y  w  objętość P e lo p o n e zu  i w ysp  p rz y le g ły c h ,  w d y  dowodem  są- pisma K-ommendanta zamku 
n ie s z c z ę śliw y c h  m ieszkańców P r o w in c y j  za mię- R uineiii  i P a sz y  Lepantu do- nas-. N i e  jest' 
d zym o rzem  Koryntu. —  T e  p r o w i n c y j e ,  m e  w i ę c  w  tych okolicznościach niepodobnem, ź ®  
mniej jak P e lo p o n e z  i w y s p y ,  z a w a r ły  w  cza- słabe osady Aten i kilku innych punktów, w od- 
sach d ośw iad czen ia  i nieszczęśoia uroczyste gran iczen iu  protokołem ' z  d. 2 2 .  M arca wy"'
p rz y m ie r z e  n iero zd zielen ia  nigdy sw o ich  współ- szszególnionem  zajętych pc.jdą za przykładem  
nych lo sów . P r z y m ie r z e  to p o tw ie rd z iły  akio osad w  zachodniej G r e c y i .  T y m  sposobem-
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k tó rego  władza tylko na tych aktach opiera się, n om ocn ików  J  J .  K. {{. Moi K r ó ló w  W .  Bryta-  
łamać j e ,  oddzielając P e lo p o n e z  od sU ie g o  nii i francuskiego w  Stambule ro sp o cząć się 
lądu G re cy i  ,. gdy  właśnie P e lo p o n e z  całość  mających. O p r ó c z  tych uwag,, są je sz c z e  inne ■ 
swoję' tylko n ad zw yczajn ym  ofiarom stałego do których p rzełożenia r o z w a d z e  W ysohicb-  
ladta kilkakrotnie w i n i e n ?  Ja k iż  środek znaj-. S p rz y m ie r z o n y c h  D w o r ó w  R zą d  G reck i oho-
doje się w  ręku rządu uskutecznienia tego r o z -  w iązanym  się mniema ; ściągają się one na nie*' 
d z i a ł u , b e z  w ystaw ien ia  na n o w e  katastrofy które artykuły P rotokołu  z d. 2 2 .  M a rc* ,  mia* 
m ie sz k a ń c ó w , k tó rzy  le d w o  zaczęli  do d om ów  n o w ic ie  na te, które się. tyczą W y n a g r o d ź ® ' ’ 
w r a c a ć  i c ie s zy ć  się nadzieją p ok oju ,,  jakiego n i a  i u d z i e l n e  ś c i ,
M o r e a  pod dobroczynna opieka . sp r z y m ie r z o -  T , , . . . . . .  t>.

■ r  . 0 'rr- r>- j  j  l  „ ł  L e c z  aby odesłania- m n iejszej n o ty  P « n nnych  m ocarstw u ż y w a ?  T e g o  Rząd nedohazat- n  .■  . , , 1 . > ’
A  ’ ■ e> z Daw fun s nie z w d e k a c , za ch o w u je  sobie R * f °
b y  ani nam owa am  przem ocą: —  M ieszh an cy „ „ tAm . . , . ■ ’  „ ł , *1 , , ,  . 7 , *>a potem przeło żen ie  mu uwa g  ua te punntai
tych  P r o w in c y j  o d p o w ie d z ie lib y  m u ,  iz tr ze-  R 1 . , r p. r  „1 r  . ■ / - • ł i  L-zad O recki uprasza P .  D a w b m s ,  aby odpo
ci artykuł traktatu z  dnia 6. L ip c a  1 klauzula r  r . ’ „ : „ d o -1 r, , w ie d z  mnie sza D w o r o w i  swojemu do w i a n u
z a w ar te go  w  P ro to k o le  z- dnia 2 2 .  M arca g-ra- ’ ‘ , >. „ „ n i e -

0 j  ■ . • ■ j  ■ • a mości przesłał p rzy  czetn w yrażam y zapewnien tczn e g o  p od ziału czynią nu nadzieję, i-a wspa- r  . ■
■ 1 -i -j. ń-r 1.- u c  • u ■ D,e n aszego sz cz p g o lu e g o  poważania.niał.Ftnysinosć VVysohioh S p rz y m ie rz o n y c h ,  mie- 0 o o r  .

s-zkańców tych p ro w in cyj;  ni g d y  nie opuści,, że  E g i n a  i i .  ( z 3 ) Maja i f i29 ‘

D o n . e s i e n 1 e p r y w a t n e .
B lisk o  A k a d em ii jest stm wyja z wiktem  d!a szkolnej m łodzieży, D a lsz ę  iviadoin0>c 

po w z ią ć  można’ w Kantorze G azety L w o w sk ie j (p o iśk id j).  —

(D o  tego Num eru G.izety dołączony jest N e r.  3 ?  R o z m a i t o ś c i . )
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